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CO PISAŁ KS. HODUR W 1901 RO 
KU W BROSZURCE „NOWE DROGI 

A CO CZYNI DZISIAJ

Na stronicy 14-ej czytamy: „W nie­
dzielę październikową. 1896 roku wiel­
kie masy wiernych parły ze wszystkich 
stron ku polskiemu kościołowi Najsł. 
Serca Jezusa i Marji przy Prospect uli­
cy. Szeptano sobie tajemniczo, że dziw 
ne rzeczy mają się dziać w kościele, — 
niektórzy widzieli wre śnie rękę krwa­
wą piszącą biblijne owe słowa- „Manę, 
tekel, ufarim” — tylko nie wiedzieli 
dla kogo zbliża się straszny koniec — 
dla ludzi, czy dla księdza, czy też i dla 
samego biskupa, inni mówili znowu, że 
po kopilni jęczało coś bardzo i słyszano 
słowa: nie bójcie się, nie bójcie się! — 
Następuje opis bójki w kościele, wresz­
cie postanowienie części parafian, zało. 
żenią nowej parafji. Wybrano miejsce 
pod nową świątynię. — To będzie nasz 
Syon, nasza góra święta, mówiono pa­
trząc na spadziste głazy. Biskup z po­
czątku zgodził się na budowę nowej 
świątyni, nawet przyrzekł poświęcić ka­
mień węgielny, chcąc widocznie napra­
wić w ten sposób to złe, jakie ludowi 
wyrządzono, ale party przez księży, od­
mówił w końcu stanowczo swego bło­
gosławieństwa.

W kilka miesięcy stanął gmach pra­
wie pod dachem i wtedy się dopiero o- 
bejrzano za księdzem. Trzech było 
kandydatów na proboszcza: Ks. Broni­
sław Iwanowski z Priceburga, ks. An­
drzej Zychowicz z Glen Lyon i ks. Frań 
Ciszek Hodur z Nąnticoke i z pomiędzy 
nich ludzie wybrali jednogłośnie swo­
im kierownikiem duchowym tego osta­
tniego.

I4.go marca 1897 roku ks. Hodur zje­
chał do Scranton na zgromadzenie i od 
400-stu parafjan odebrał przysięgę, na 
wierność sobie. 4-go lipca 1897 roku 
ks. Hodur poświęcił nowo zbudowany 
kościół.

Dnia 2-go października 1898 roku od­
czytano z ambon exkomunikę, rzuconą 
na. ks. Hodura i jego zwolenników. W 
kilka miesięcy po ogłoszeniu klątwy, 
wyjechał ks. Hodur do Rzymu,’ widząc 
z sobą memorandum, podpisane' przez 
blisko 5 tysięcy robotników polskich z 
Pensylvanji, proszących o zmiahę u- 
staw bajtimorskich w sprawie admini­
stracji dóbr kocielnych I o większą o 
piekę nad narodem polskim w Amery­
ce.

Memorandum wręczył ks, Hodur O. 
Corńierowi, wielkiemu' papieskiemu jał- 
mużnikowi, a ten kardynałowi Va,ńutęl- 
lemu. Dopiero, w rok przeszło i tó -ną



powtórne naleganie i u delegata papie­
skiego, arcybiskupa Martynejlego, o- 
tFżymaliśmy z Washington’u odpowiedź 
źe dla narodu polskiego nie pozostaję 
nic Innego, jak tylko poddać się wszy­
stkim ogólnym (universalis) i poszcze­
gólnym prawom (particularis) przez 
biskĄpŚw amerykańskich uchwalonym, 
a przez stolicę świętą” zatwierdzonym.

Podobnież przedstawiania i u bisku­
pa Hobana, czynione przez ks. Hodura, 
nie przyniosły żadnego uwzględnienia. 
Poddać się, oddać własność i słuchać — 
oto treść listu wystosowanego do pro­
boszcza kościoła św. Stanisława, przez 
biskupa djecezji Scrantońskiej”.

Spróbowaliśmy wszystkich instancji, 
pukaliśmy wszędzie żeby niepowledzia- 
no; 1 że w zapamiętaniu ciągniemy lud 
polski do rewolucji, choćby na drodze 
legalnej można uzyskać ulgi, ale nam lilftj. - ii • • * ’wszędzie powiedziano; Pojący muszą 
się'stosować db praw istniejących Na

.(•t -it ->zóW -.C <:-■ r:-.: ;
dniu 16-ym grudnia 1900 roku uchwali­
ło walnę zgromadzenie parafjalne zer­
wać paz ha zawsze z Rzymem i jego a- r;’ : >:.i zaw??.c- ?gentąmi w Ameryce, biskupami ajry- 
Skimi i niemieckimi i prosić ks. Hodura 
i innych kapłanów hy więcej nie kło­
potali się względemi na Watykan.

Z powyższego widzimy, że część pa­
raf jan od serca Jezusa i Marii w Scran- 
ton, założyła nową parąfję, zbudowała 
kóśęlÓł i' postarała się o ks. z 3-ch kan­
dydatów, ks.’ ’ Hódur przyjął zaprosze­
nie w nadziei zawojowania wszystkich 

“Wolhyfth polsko.kataliękiękich parafji, 
Aby kosztem tychże, wynieść się na go- 

"dńÓŚĆ1 bełskiego rzymsko-katolickiego 
'‘biskupa/ Od 14-go października 1897 
róktldo 16-go grudnia 1900.go roku — 
wszystko czyni co było w jego zdolnoś- 
cl i mocy, aby ośmieszyć wolny polsko- 
kątojicki kóżćiół w Ameryce, zbiera pod 

hplsyT jedztedoRzymu z tą groźbą, że 
cały Jtjd polski pójdzie ?a .Kozłowski­

mi, Kamińskimi i innymi, jeżeli Rzym 
nie uczyni tego, że Hodura nie nazna­
czy biskupem, wiernym swoim służką, 
w Ameryce, 5 tysięcy podpisów, a przy 
każdym podpisie najmniej 5 dolarów 
na koszta podróży, to zrobiło 25 ty­
sięcy dolarów. Lud stracił 25 tysię­
cy dolarów, ale ks. Hodur choć rzym. 
skim biskupem nie został, to jednak 
grubo na tej kombinacji zarobił. ■— 
Przez przeszło 3 lata udawał bardzo 
wićrnego księdza rzymsko-katolickie­
go, czernił, poniżał, ośmieszał i plu­
gawił kościół Polsko.katolicki i jego 
kierowników, aby się tym sposobem 
podchlebić Rzymowi i. jego biskupom. 
Skoro wszystko zawiodło, postanowił 
przejechać się na nowym koniku, gdyż 
musiał wytłómaczyć się z czynionych 
zarzutów, dja czego nie pracuje w łą­
czności z wolnym polsko-katolickiem 
duchowieństwem w Ameryce.

Ks. Hodur ogłasza wszystkim co na­
stępuje: „Podczas, gdy w Detroit, Chi­
cago, Cleveland, Buffalo musieli Kola- 
sińscy, Kamińscy, Kołaszewscy i Koz­
łowscy tumanić lud i ściągać mu do 
poświęcenia kościołów wątpliwej jako- 
ci biskupów, u nas w Sęranton posta­
nowił naród kwestję jasno i orzekł, iż 
polski ksiądz, pochodzący z ludu i pra­
cujący dla judu, więcej u niego znaczy, 
niżli rzymskie i nie rzymskie biskupy. 
Lud scrantoński i ci, cq z nim trzy­
mają, znają tylko jednego biskupa, je­
dnego mistrza nad sobą Jezusa Chry­
stusa i znają księży, którzy mają w 
jego imieniu głosić eWangelję czystą, 
sami żyć po bożemu i naród do Boga 
prowadzić. Infuła jest dla nas symbo­
lem tyranji, przewrotnoci, a pastorał 
przypomina bat ekonoma i nahajkę 
kozacką. Więc precz z infułami, — 
precz z pastorałami.” Nowe drogi str. 
31.

Zawiadomienie ogółu o tem, że ks. 
Hodur wyrzekł się katolickiegokoś- 



Cioła, że złamał przysięgę na wierność 
Rzymowi i jego urzędnikom — jak ró­
wnież i to, że odtąd ks. Hodur będzie 
uznawał jednego biskupa, którym jest 
Jezus — podziałało podniecająco na 
lud i na księży.

Niektórzy księża z wolnego polsko- 
katolickiego jak również rzymsko-kato 
lickiego kościoła, stanęli przy boku ks. 
Hodura i rozpoczęła się praca organi­
zowania nowego kościoła bez bisku­
pów. Tak było zapowiedziane. Stało 
się zupełnie inaczej. W 1905 roku, zwo 
łuje ks. Hodur zbiegowisko (Synod) 
do Scranton. Po dłuższych naradach 
na przedstawioną propozycję wybra­
nia biskupa-parafjanki ks. Hodura, o. 
krzyknęły, że ks. Hodur może być bi­
skupem. Mężczyźni potwierdzili i w 
taki to* sposób ks. Hodur został bisku­
pem. Ten sam Hodur, który zdradził 
rzymskich biskupów na korzyść niby 
Jezusa, zdradza Jezusa na korzyść 
swoją, przyjmując tytuł biskupa.

Parafjanie Scrantońscy, ci sami, co 
to niby powiedzieć mieji, „precz z in­
fułami”, „precz z pastorałami”, ,,precz 
z biskupami”, „odtąd uznawać będzie­
my jednego biskupa Jezusa Chrystu­
sa’’ — powinni teraz krzyknąć: Precz 
z zdrajcą, precz z tym, który nas oszu­
kał, precz z fałszywym biskupem bo 
my znamy tylko jednego prawdziwego 
biskupa Jezusa Chrystusa.

Ks. Hodur jako biskup elekt wyto­
czył oblężnicze działo w gazetce 
„Straż”, przeciw biskupom polsko-ka. 
tolickiego kościoła (Kamińskiemu w 
Buffalo, Kozłowskiemu w Chicago, — 
wszyscy biskupi byli t'o oszuści, szar­
latani, zbrodniarze,' kryminaliści, upa­
dłe indywidja, które się spotyka w 
rynsztokach lub śmietniskach wieP 
kich miast — to amunicja, którą ks. 
Hodur strzelał do wolnych polsko-ka- 
to]ickich i-do rzymsko-katolickich ple- 
banji, aby je rozbić i pod swoje pano­
wanie wciągnąć.

Ośmieszeni 1 sponiewierani musiell * 
się bronić, odpłacając pięknem za na-’ 
d(jbne. Lud się bawił i pociziwiał ćtow-’ 
cip ks. Hodura, tłuste i' pikantne afory/ 
zmy trafiały do gustu jednym; dru­
gich odstraszały jakby <fd jakiejś Za­
razy. Ks. Hodur w pracy upadlania i 
ośmieszania nieustawał. Chciał być 
konsekrowanym, ale nie mógł, gd/ż 
oburzeni biskupi Wolnego polsko.kato- 
lickiego kościoła W Ameryce na to nię 
mogli się zgodzić. Starokatolicy w E- 
urópie nie mogli nic uczynić bez ze­
zwolenia biskupów1 w Ameryce.

Jak ks. Hodur otrzymał konsekra-. 
cję, dowiemy się z następnych num«- 
rów „Posłańca”.

C. d. ń.

WIADOMOŚCI BIEŻĄĆE.

Rzym, 24-go Czerwca. — Władze wa­
tykańskie ukończyły roko wania w 
sprawie zakupna obszaru gruątą. ną 
wzgórzu Janiculum, w pobliżu kate­
dry św. Piotra, ża cenę 40 miljónów 
lir.

Na zakupionym gruncie znajduje się 
wilja Gabrieli, która ma służyć dy. 
styngowanym papieskim gościom za 
rezydencję. Ponieważ w przyszłym ro 
ku ma być wielkie zbiegowisko z o* 
kazji roku jubileuszowego '— papież 
każę wybudować kilkanaście hoteli 
dla przyjezdnych.

Jak widać, papież’ zna się na inte­
resie. Kupuje grunt, buduje Motele, 
co w hotelach się dzieje, to już każ­
dy wie.

Na sobór watykański, przybyłb "do 
Rzymu kilkadziesiąt tysięcy ladacznic 
ż Kairu, Algieru, Paryża i Wiednia wa 
bionych tam pewnym dochodem. — 
Musiał to być pokaźny dochód z któ­
rego część lwia pożośtała zapewńo w 
kasach papieskich. Przezorny pa­
pież zawczasu przygotowuje kię do'oi> 
skubania wiernych, budując Tm po­



mieszczenie w pobliżu katedry, im 
więcej ludzie grzeszą, w hotelach, wię­
cej zakupią, odpustów w kościołach. 
Jak handel to handel. Pieniądz w ka­
sach papieskich nie powie z jakiego 
źródła wypłynął.

Mógł papież Benedykt IX. w 1033 r. 
założyć lupanar obok kościoła św. Mi­
kołaja; papież Sykstus IV. wybudo­
wać dom rozpusty pa koszt skarbu a 
potem go wydzierżawić; papież Jul­
iusz II. wyznaczyć prostytutkom oso­
bną dzielnicę; papież Klemens VII. clą 
gnąć. zyski z prostytutek, a połową 
majątku po śmierci prostytutki prze­
chodziła na własność klasztoru Santa 
Maria della Penitenza — dla czegóź- 
by nie mógł obecny papież budować 
hoteli i z pijaństwa, szulerstwa, roz­
pusty, ciągnąć olbrzymich zysków, ma­
jąc za sobą zastępy kawalerów po ca­
łym świecie, którzy wiedzą jak zaży­
wać świata, kiedy służą lata, i, kiedy 
się ma pieniądz...

Głupich jeszcze jest bardzo dużo, a 
na nich papież liczy.

Okropnie się gniewa na „Posłańca" 
i wydawcę tegoż ks. J. Zielonkę ks. 
Knappek. Ks. Knappek chodząc po że­
braninie, wymyślał ordynarnie ludziom 
i obrzucał obelgami ks. Zielonkę. — 
Wolno ks. Knappkowi żebrać na koś­
ciół, ale niewolno mu, ludziom ubli­
żać, ani pisma bojkotować. Mam po­
rachunki z ks. Knappkiem dla niego 
niebardzo pochlebne, ks. Knappek o_ 
tworzył ]ist pisany do mnie i na tako­
wy dał odpowiedź. Listy te są w rę­
kach władz federalnych, skoro pocz­
ta sprawę zbada i załatwi — będzie 
wniesiony proces o oszczerstwo i boj. 
kot.’

Nie pisał bym tego, ale skoro ks. 
Knappek nie może inaczej rozumować 
i bez- oszczerstw się obejść — muszę 
poinformować interesowanych o wszy- 
stkiem.

W przyszłym numerze będą podane 
listy pisane do mnie i list ks. Knapp- 
ka. Niechżesz każdy postara się o Po 
słańca, aby wiedział o co się rozcho­
dzi.

O RÓŻNYCH RELIGJACH 
I SEKTACH.

Tii Po raz pierwszy napotykamy po­
jęcie Jehowy, jako Boga, który prze- 
dewszystkiem ma na oku cel własny, 
wieczny — niezależny od interesów 
przemijających parodu — i który 
wciąż budzi w Izraelu mężów co nie 
chcą ugiąć kolan przed Baalem. Je- 
zajasz w dalszym ciągu rozwija tę 1- 
deje; a przed nim jeszcze Amos i O. 
zeasz. Organizacja państwowa jest 
dla niego obojętną; trybun wolnoś­
ci i praw ludu, zwalcza on absolutyzm 
— i grozi państwu okropnemi klę­
skami, jeżeli państwo narusza wolę Je­
howy. Otwiera on okres, w którym 
sprawa Jehowy gwałtownie odrywa się 
od sprawy państwa Izraelskiego — i 
przygotowuje rozdział religji od pań. 
stwa.

Po Eliaszu wystąpił Elizeusz, który 
właśnie wszedł na drogę zwykłej poli­
tyki rewolucyjnej. Rewolucja Jehu, 
wywołana \przez Elizeusza, wygnała 
dynastje Oturi i okropną rzezią poło­
żyła kopiec kultowi Baala, rzezią pod­
stępnie przygotowaną, którą w sto 
lat później przypomina Ozeasz (1, 4), 
jako przyczynę upadku królestwa pół­
nocy. Dopiero przyszłość zbierała owo­
ce działalności Eliasza i Elizeusza.

D. C. N.

DZIAŁ KS. BISKUPA FR. MAZURA 
Z DETROIT, MICH.

POD ADRESEM HERSZTÓW 
KOŚCIELNEGO BANDYTYZMU.
Gdy w rku 1918-ym dobrowolnie 

wstrzymałem się od pracy w organi­
zacji kościoła rzymsko-katolickiego, 



zhlechęCony z powodu rozbicia mi To­
warzystwa Oświaty w Chicago, garść 
Polonjl z Detroit-Hamtramck wezwała 
mnie do zorganizowania tamże Szkoły 
Ludowej i Kościoła Niezależnego, zwa­
nego podług czarteru Kościołem Pol. 
skim Katolickim czyli Powszechnym.

Przybyłem, zorganizowałem, prowa­
dziłem. Wiele byłoby tu do opowiada­
nia. Kiedyś pewnie powiem. Jako nie­
zwyczajny posługiwać się metodami 
antychrystów, bezprawnie pod imie­
niem Chrystusa działających, byłem 
zmuszony zezwolić na podstępne za­
branie mi dwuch placówek kościel­
nych i szkolnych, w których zagrabio­
no mi nie tylko wszelkie moje oszczę. 
dności, ale także fundusz pożyczkowy, 
umieszczony w odnośnych placówkach. 
Jedna z placówek została zagrabiona 
przez naganiaczy starego herszta-ban- 
dyty przebywającego w Scranton, Pa.; 
druga placówkę zagrabił, za pośrednic­
twem swoich oprawców, świeżo prak. 
tykujący herszt-bandyta, z Manchester 
n. h. ■

Szczegóły są znane interesowanym 
zbyt dobrze. Jedno mnie zastanawna: 
czy odnoścni kierownicy polskiego 
kościelnego bandytyzmu uważają te 
sprawy za skończone lub też poczuwa­
ją się do odpowiedzialności zwrócenia 
mi zrabowanych moich osobistych na- 
Jeżytości. Rozumiem, iż to sa ludzie 
bez sumienia, bez poczucia sprawie­
dliwości, bez wstydu. A jednak sadzi­
łem, że w sprawach podobnych potra­
fią zdobyć się choćby tylko na uczci­
wość czysto byznesowa. Po zbadaniu, 
czem sa te szajki kościelne i jakie 
zbrodnicze nadużycia uprawiają pod 
firma Chrystusa, pozostawiłem na bo. 
ku sprawy kościelne, aby je lepiej ob­
serwować z boku dla późniejszych za­
stosowań. Obrałem zajęcie prywatne 
dla pracy na Chleb codzienny, zatrzy­
mując zdobyte doświadczenia, które z 

Po co płacić wygcrowane ceny den­
tyście dla tego, że ktoś go rekomen­
duje, lub dla tego, że ma miejscową 
reputację. Osądźcie sami Jego wartość 
nie według zapłaty lecz wykończonej 
pracy.

My Jesteśmy odpowiedzialni za każ 
dą przez nas wykonaną robotę, a na­

sze ceny nie są wygórowane

ELI GILMAN, D. D. 8.

Springfleld Ave. cor. High 8t.

Telephone Market 0269.

Tek 9109 Market
POLSKI DENTYSTA

Dr. B. B. MATZ
41 BROO1ŁE STREET 
róg Springfleld Arenne.

Tel. Bergen 8483.

DR. LEON BANACH
2834 Hudson Boulevard Jersey City

GOSPODA JPOD ZŁOTYM ULEM’
M. Cwlkowskl I F. Stankiewicz 

92 BELMONT AYENUE
Phone Terrace 0486

F. ŚWIĘCICKI 
HARMONISTA

Dostarcza muzykę na bale wesela
i wszelkie okazje.

336 W. Klnney St. Newark, N. J.



biegiem czasu podam ogółowi w in­
nej formie. „

Jednojjinnje martwi w poczuciu od­
powiedzialności. Odnośni kościelni 
bandyci zagrabili mi, ; pośrednio, fun­
dusze, pochodzące. z pożyczek prywat- 
nych;. które. dotąd, .eiążą na .mnie, a któ 
rychnae-potrafię wyrównać póki ban­
dyci nie -zwrócą,mi należytości.

Całe moje, życie poświęciłem dla 
pracy oświatowej., dla głoszenia-, praw­
dy i sprawiedliwości, wyniszczając 
siebie ze wszystkiego. Potrzeba było 
jeszcze tych, łotrów,,łaby mi zabrali na 
wet to, co inni mnie powierzyli. Jed­
ną chcjąłbym mieć pociechę, to jest, 
abym czuł, iż obok moralnie zwyrod­
niałych przywódców pseudo.kościel- 
nych przęchowuje się gdzieś zdrowa 
opinia publiczna, pod wpływem któ­
rej bandyęi i ich horsztowie kościelni 
powinniby podać przynajmniej kilka 
słów wyjaśnienia.

FR. J. MAZUR, ks.
7521 Prairie Ave., 

Detroit, Mich.

Czas .■wielki,, .aby polacy w Newarku 
pomyśleli o tern jak możnas.mieć wła­
sny budynek na prowadzenie szkoły, 
odprawianie nabożeństw i w ogóle na 
wszystko, -eo jest zwązane z życiem 
ręligijnei*  i kulturalnem. Krytykowa­
nie, bawienie się i unikanie od rzeczy 
wzniosłych; nikogo niezadowolnl i nie 
zbuduje — pomyślcie o tern 1 dajcie 
odpowiedź.

Uprasza się czytelników Posłańca 
o pomoc finansową, o odnowienie pół­
rocznej prenumeraty,. zasilanie ogło­
szeniami 1 rozszerzanie między przyja­
ciółmi naszego pisma.

Nasze -pismo służy ludowi polskie­
mu, od ludu polskiego żąda pomocy.— 
Nlepomogą. nam. pluskwy rzymskie 1 
cl, którzy Asią -krew z- ludu polskiego. 
Pomoc ta ma nam- być daną ol tych, 
któryol) bronimy.

KORNEL KACZOROWSKI

Nowo Otwarta Polska Gospoda

33 WEST STREET, tóg1 Mercer St.

LEON GÓRSKI
Biuro Realnościowe, Gospoda

I Restauracja
Pokoje do wynajęcia dla panów.

48 SO. ORANGE- EVENUE

PIOTR DOŁONGIEWICŹ

Cukierki, Cygara,-Papierosy.
Cukierki, Cygara, Papierosy oraz 

chłodne napoje.
146 LIVINGSTON STREET

S.KOZUBAL
SKŁAD WĘDLIN I WYRĄB MIĘSA

102 SO. ORANGE ĄVENUE.

Telefon Market 3336

S & R. CLOTHCS SHOP 
Wiosenne I Letnie Ubrania ■’ 

dla mężczyzn
Ceny umiarkowane.

189 SPRINGFIEED AVE róg Prlnce

HENRYK- STEFANIK
MALARZ-DEKORATOR

oraz metalowe sufity.
Robota gwarantowana. Ceny umiarko. 

wane.
52 JONES STREET

Tel. Market 9485
F R. R U-S I N I A K

Polska Gospoda^ oraz hala na wszelkie 
zabawy.

62 JONES STREET.



MISJE DAWNIEJ A TERAZ,

Następnego poranka kazał Te- 
eel zadzwonić, w,wielki .dzwon; kto 
żyw, pobiegł do kościoła. Ponieważ od 
pust już się skończył, przypuszczał ka 
żdy, iż musiało coś nadzwyczajnego 

rsię stać. “jMiałem; zamiar — odezwą! 
się Tecel do zgromadzonych — dziś 
rano opuścić wasze miasto, lecz w no 
cy słyszałem jęki, które mnie- ze' siiu 
obudziły. Przekonałem się, że pocho­
dzę z cmentarza. Ach! biedna jakaś 
dusza jęczała, zaklinając mnie — a- 
bym i ją z okropnych wybawił katuszy 
Pozostałem tedy-tutaj o- jeden 'dzień 
dłużej; może mi się uda w sercach 
ehrześeian wzbudzić dla niej współ, 
czucie. Ja pierwszy składam, dla nięj 
od siebie pewien dar; kto w ślady mo. 
je nie pójdzie, godzien jest potępienia. 
Czyjeż serce miało na takie wezwanie 
zostać obojętne? Któż mógł' wiedzieć, 
co to za dusza, która tak na cmenta­
rzu jęczała? Sypnięto tedy niemało 
pieniędzy, a Tecel, kapłani i pomocni 
cy jego, wyprawili sobie sutą biesiadę 
za pieniądze, zebrane z wybawienia 
tej duszy.

Ciąg dalszy nastąpi.

Kościół Polski Katolicki przy obie­
gu ulic Wllsey & Warren. — Naboteń 
stwa w niedzielę, o godzinie 10:30 
przed południem; nauka dla dzieci o 
3-ej. po południu.

Rodacy, braliście >udział w nabożeń­
stwach, których nierozumiecie. Bo 1- 
luż z Was mówi łacińskim językiem?

Przybywajcież więc licznie na nabo­
żeństwa odprawiane - w języku ojców 
naszych — w języku naszym, polskim.

Wszystkich zapraszamy
Komitet I Proboszcz. '

N. BERTL’S

Skład djamentów i wszelkiej blżuterjl.

46 SPRINGFIELD AYMNUł

8. ZBOROWSKA

Grosernla z buczernlę I Owocarnia.

259 FERRY 8TREET

Tel. Mulberry 3199—0395

I. SIEGEL
FARBY, POKOSTY, OLEJE, 

TAPETY.

8 CHARLTON STREET, 
iprzy Sprirfgfleld Ave., Newark.

- STANISŁAW KLASŁO 
Cukierki, cygara, papierosy I chłodne 

napoje.
Dostarczam muzyki na zabawy.

92 FERGUSON ST.

Telefon Market 7239
JÓZEF ROTH

Polsko-Słowacki Pierwszorzędny 
MĘSKI KRAWIEC 

Czyszczenie, prasowanie i reperacja 
naszą specjalnością. 
132 WEST STI1EET 

między Montgomery i W/Klnney

ST. PALU Bi AK
Polsko-Ukraińska Restauracja

oraz Hala na wszelkie Okazje,

150 COURT! STREET.



Kiedy przechodzisz Springfield Ave., lub So. Orange Ave. niezapom 
nij o tem że

AMELUNG DEUCIOUS ICE CREAM SODA AND SUNDEA 
da ci zadowolenie gdy wstąpisz ochłodzić się, lub gdy zakupisz sobie 
pudełko wybornych cukierków.

98 SPRINGFIELD AVE^ i 12 SO. ORANGE AVE.
Zawiadamiam moich przyjaciół i znajomych, że przeniosłem mój Interes 

B 116 So. Orange Avenue do lokalu pod No. 584 GROVE ST RE ET, lrvłngton.

Spodziewam się, że Jak dawniej tak I teraz w zupełności odpowiem wyma­

ganiom Szanownych Gości.

S. KONIOR, 
POLSKA GOSPODA I RESTAURACJA 

584 GROVE 8TREET, 1RVINGTON, N. J.

--JLU4 . -------------------------------------- ---------------- ------------

Zapraszam przyjaciół i znajomych do mojej RESTAURACJI, za­
pewniam też, że smaczne potrawy i chłodne napoje zadowolnią najwy­
bredniejszych smakoszów.

KAROL MAROŃSKI i
32 JACKSON STRF.ET

POLSKA GOSPOiDA I RESTAURACJA

617—18ta AYENUE, RÓG 19-ej ULICY.
J. DOBOSZ

Biuro realnościowe, sprzedaż domów 
lot 1 farm.

88 CHARLTON STREET

Teł. Humboldt 1741
Gdy będziecie zwiedzać “Branch 

Brook” Park, niezapomnijcie wstąpić 
do znanego Wam wiarusa, J. Niem­
czyk, na przekąskę, chłodne lub gorą­

ce napoje.
Naprzeciw wojskowej kasami

THE ARMORY STORĘ
Róg Jay i Sussex Avenue

Pozdrowienie Czytelnikom „Poełartca” 
SĘDZIA POKOJU 1 NOTARJU8Z 

A. COHEN
291 COTTRT STREET

P. KUDŁA
POLSKA KWIACIARNIA

WIEŃCE 1 KWIATY
na wszelkie okazje. Ceny przystępny
124 6. Orange Ave. 1 78 Belmont Ave.

Telefon Market 9354
8. CICHOWSKI

Sala do wynajęcia na bale i zabawy 
oras automobile na wszelkie okazje,

560 MARKET STREET

JAN CZERNIAWSKI


